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Wiadomości krajowe. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 


JCMość Wielka księżna Helena Rossyj- 
ską (małżonka Wielkiego Księcia Michał a) 
Ł trzema córkami swejemi jadąc z Komo przy- 

Jla d. 4go b. m. do Medyjolanu, gdzie ja z przy- 
Uleżnemi honorami przyjęto. 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 

Moniteur z d. 4. paźd. zawióra następująca depe- 

Szę telegraficzną z Bajonny pod d. 3. paźdz., go- 
zina: 9ta zrana : »Madryt d. 29go września: 
»'Ambasador Francuzki do prezyden- 
ta rady. Espartero odprawił doia dzisiej- 
bzego wjazd do Madrytu, w powozie sześciokon- 
dym i przy ogromnym nacisku ludu. Jadac 
Witany był liczaemi wiwatami. Junta prowin- 
tyjonałoa i municypalność przyjmowały go w 
hotelu, gdzie junta ma swoję siedzibę. Miasto 
oświetlono.« 

Moniteur dnia 5go października mieści dal- 
sze wiadomości z Hiszpanii : v Jenerał Es- 
Partero, któremu Królowa skład ministery- 
Jam hiszpańskiego poleciła, swoje (postępowe) 
Ministeryjum złożył w następujący sposób: P. 
oaquin Ferrer (prezydent madryckićj junty 
Prowincyjonalnćj) wiće-prezydentem rady i mi- 
bistrem spraw zagranicznych; p. Chacon, mi- 
Listrem wojny ; p. Joaquin Frias, mini- 


Sem marynarki; p. Gomez Becerra, mini- 


strem sprawiedliwości ; p. de Ga m boa, kon- 
żul w Bajonnie, ministrem skarbu; p. Corti- 
RA, ministrem spraw wewnętrznych.« 
Korespondent niemiecki augszburskiej -4//g0- 
Meine Zeitung, pan de L*, otrzymał rozkaz 


„jeden angielski okręt wojenny. 
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od tymczasowćj junty rządzącój, opuścić Madryt 
w przeciagu 24 godzinach. D. 23go września 
zrana do Bajonny odjechał. 

Wojsko wysłane od junty salamanckićj, ópa- 
nowało miasto Ciudad Rodrigo i uwięziło jene- 
rala Latre. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Ponieważ zmarła niedawno księżniczka A u- 
gusta żadoego nie zostawiła testamentu, prze- 
to majatek jéj, który ma być dosyć znaczny, 
podzielony będzie między braci i siostry zmar- 
łéj: Króla HHanowerskiego, książąt Su s- 
sex i Cambridge, księżne Gloucester 
i księżniczkę Zofije. 

D. 2go października chciano znowu podpalić 
Ta raza miało 
to spotkać okręt Camperdown o 120 działach, 
który w Sheeraess na kotwicy stoi. Wieczo- 
rem ogień na nim spostrzeżono, i pokazało się, 
że się w jednćj z kajut paliło. Płomień tym 
czasem szczęśliwie ugaszono , po zniszczeniu 
przezeń jednćj szpiżarni okrętowćj. Po ściślej- 
szóm dochodzeniu, pokazało się wszakże, iż i 
w drugićj szpiżarni podłożona była Żywica, za: 
pałki i inne palne materyjały. W miejscu, gdzie 
piórwszy ogień dostrzeżono, znaleziono miotła- 
mi z chrustu przerzuconą pewną ilość tłuczo- 
nëj Żywicy , siana i t. „p. Tuż koło Camperdo- 
wnu siał okręt „Achilles, i nie podpada wątpli- 
wości, że gdyby był piórwszy całkiem się 
zajal, plomień byłby ogarnał także okręty Achil 
les, Monarcha i Cornwall. 

Niedawno w pewnóm miasteczku niedaleko 
Dublina odbyło: się znane repeal- zgromadze- 
nie. Okoliczność ta, ĉe władza rządowa posta- 
wila w pobliżu miejsca zgromadzenia zbrojna 
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policyję , która wszakże 'tylko uważające zajmo- 
wała stanowisko, obudziła gniew mowców., któ- 
rzy dobitnemi wyrazami uskarzali się na to »nie- 
konstytacyjne mieszanie się w swobody podda- 
nych.s Niejaki Tomasz Mooney zawołał: 
»Takażto nagroda od ministeryjum Whigów za 
‘to, iż my je z taka strata czasu, usiłowań i ma- 
jątków na urzędzie posadzili? Chcali system 
zbrojnego  zatrważania zaprowadzić do na- 
*szych publicznych zgromadzeń, jak to czyniono 
za czasów Castlereagha i Pitta?e Tenże 
mowca wniósł, ażeby wszyscy Irlandczycy pod 
przysięga zobowiązali się, nie kupować angiel- 
skich towarów rękodzielniczych , dopokad nie- 
uzyskaja zniesienia unii. Projekt ten, powszech- 
nie zaprowadzony, sprawi pożądany skutek, cho- 
ciaż ani jedna łza, ani kropla krwi mie popły- 
gie. Parafija, w którćj rzeczony mowca mie- 
szka, już środek ten wykonywać zaczęła. Także 
w repeał-zgromadzeniu, które nazajutrz od- 
było się na giełdzie zbożowćj w Dublinie, do- 
tknięto tego przedmiotu i odczytano list O'Con- 
nella, do którego tenże zupełne ubranie, cał- 
kiem z wyrobów irłandzkich, na próbę dołaczył 
i opisał. : 

W mowie, która niedawno Wice-Król Irlan- 
dyi, lord Ebrington, miał w Dublinie z po- 
wodn zaprowadzenia lorda-majora , usiłowania, 
by przyprowadzić do skutku rozwiazanie usta- 
wodawczćj unii między Anglija a Irlandyja, mienił 
niedorzecznym zamysłem, którego wykonanie by- 
Łoby dla całego Państwa a nawet dla samćj Irlandyi 
z stratą najwiekszą. Oświadczył,że zgromadzeń od- 
bywających się w tym celu wprawdzie tak dłu- 
go przerywać nie myśli, dopokad takowe w przy 
zwoitćj zachowają się mierze, lecz Że wszyst- 
kim uczestnikom w repeal -stowarzyszeniach 
ujmie patronat rządu, to jest nieda im żadnych 
urzędów. 

W Dublinie rozchodziła się d, 30g0 września 
pogłoska, że p. OConnell został paraliżem 
tkniety. 

Morning.Chronicie mieści wyjatki z wyszłych 
właśnie z druku doniesień Dra Bowringa o 
Syryi. Kraj ten, według niego, obejmuje bliz- 
ko 50,000 angielskich mil kwadratowych i ma 
ludności nie-z-pełna półtora milijona dusz. R. 
1835 wynosiły przychody 640,000 funt. ster., 
lecz wydatki przewyższały je co-rocznie prawie 
blisko o 500,000 funt. ster. Dr. Bowring 
twierdzi, że okropnóm jest uciemiężenie kraju 
tego pod panowaniem egipskićm. 

Dublin Evening Post powiada co następuje 
o tegorccznych. zbiorach w Irłandyi : »Dwie rze- 
czy są zupełnie pewne : raz że zbiór Żyta ikar- 


tofli od niepamiętnych «czasów nie był w Irlan" 
dyi tak obfitym, jak tego roka; powtóre, że na 
potrzeba dodawać , iż zbiór pszenicy , lubo nie- 
zupełnie chybiony , jest jednakże w najwyższy 
stopniu niedostatecznym.< 


Francyja. 


Król rozpoczął d. 6go października 68 rok 
Życia. Jeszcze żaden z Hsiażat domu Ocleań* 
skiego do tak sędziwego nie dószedł wieku. 

Według dzieńinika Że Siecle, zwołanie izb ma 
d. 4go, według dzieńnika Temps d. 15go Jisto- 
pada nastąpić. 2% 

Uchwała królewska, wydana- na wniosek m* 
nistra wojny d. 29go września, rozporządza for- 
mowanie dwunastu nowych pułków piechoty: 
z których ośm linijowych pułków piechoty m4 
mieć numera od 68 do 75, a cztóry lekkie pu” 
ki piechoty uumera od 22go do 25go. — Wedłuś 
drugićj uchwały królewskićj z dnia tego, m8 
być znowu uformowanych sześć lekkich pułków 
piechoty, to jest trzy chasserów a trzy huze” 
rów. 'Drzy pułki chasserskie będą mićć num” 
ra 18, 14i 15, a trzy huzarskie numera ~’ 
31 O= 

Uchwałą Krółewska z d. 30go września, liczba 
kompanij batalijonów Ouvriers d'administratiot 
z siedmiu na jedynaście powiększoną będzie- 

Moniteur z dnia 4. października zawióra Dê- 
stępujacą depeszę telegraficzną z Marsylii p°” 
dniem 2. tegoż miesiąca: Szef służby mor 
skićj do ministra marynarki. api 
okrętu Scamandre pisze mi z Malty, Że goy 
z Konstantynopola odpływał, rada odbyta wła 
Śnie w Dywanie, uchwaliła złożenie Me hm 
da Alego z baszostwa. Ambasadorowie Austry 
i Anglii byli obecni na tćj radzie. — Eskadra 
francuzka stała d. 45. pod Nauplija. — Listy 
prywatne donoszą, że wylądowane pod Bajt“ 
tem wojsko sprzymierzonych, zmuszonćm A 
stało po stracie 2000 ludzi wsiąść znowu_P* 
okrety.ś , d 

Dzieńnik Commerce powątpiówa o téj, w p% 
wyższćj depeszy. według listów prywatnych r 
wariéj wiadomości: o powróceniu na okręty A 
lądowanego pod Bajrutem wojska, ponieważ „07 
krot Dante, który doniesienie to przywiózł » Je 
szcze d. 26. września z Malty odpłynął, przeł? 
o dzień piórwój od angielskiego statku przewo, 
zowsgo Aigle, którego wiadomości Monit? o: 
z d. $go udziela, nic nic wspominając © pP 
wrocic wojska na okręty. 

Depesze telegraficzne z 
wszystkie pisma paryskie. 
4. b. m. przemawia w sposobie n 
nym i oświadcza, Że gdy p. Thierso 


| 
Marsylii poruszy”) : 
Constitutionnel z © 
ader rozjątrzo” 
wi pie 


Pozwolą, ażeby matychasiast wojuę rozpoczął, 
to będzie musiał podać się do dymisyi; Journaal 
des Debats. twierdzi przeciwnie, Że nie ma Ża- 
dnego powodu do wojny, gdyż od chwiłi, jak 
nie sprzeciwiono się zawarciu traktatu londyń- 
skiego, potrzeba bylo także być na onegoż wy- 
Onanie przygotowanym. Obie więc partyje : 
tak pokoju za jakabadź cenę , jakoteż wojny na 
Wszelkie niebezpieczeństwo , stoją przeto ostro 


_ Ba przeciw sobie w swych głównych organach , 


ni 


a artykuły ich uchodzić mogą za manifesty dwóch 


"przeciwnych o siór państwa spićrających się 


wpływów. A 
Gazette de France umieściła rodzaj komenta- 
rza do wyźrzeczonego artykułu Constitutionnela, 
P. Thiers, którego byt polityczny na sprzy- 
Mierzu z lewą stroną spoczywa, chciał według 
téj gazety, przez wielkie uzbrojenia, Francyję 
W wojnę zawikłać, w przekonaniu, że gdy raz 
Umysły rozognionemi zostana, wypadki nie- 
Wstrzymanym biegiem same nastąpią. Dwór ze 
dwojćj strony upatrywał w traktacie londyńskim 
Wyborna sposobność otrzymania znacznćj armii 
l warowni odosobnionych. Zaszło przeto poro- 
żumienie między dworem, ministeryjum i lewą 
trona Odilona-Barrota, by ogłaszać wojnę 
za majaca nastąpić; z tad owe mniemane Wo“ 
Jenne wyrazy Króla do posłów Austryi i Prus 
t oświadczenie pana Thiersa: »liról głośnićj 
Niżli ja wojny się domaga.« Gdy bombardowa- 
die Bajrutu Paryż wzburzyło, p. Thiers wie- 
dzący bardzo dobrze, że dwór postanowił za ja- 
tabadz cenę wojny unikać, okazywał się na ra- 
zie miinisteryjałnćj o tyle znowu za pokojem, 
© ile Iról był dawnićj za wojna, tak iż ostatni 
Miał teraz ze swojćj strony oświadczyć : »P. 
iers tak jak ja za pokojem przemawia.s 
ie ponieważ ten ton umiarkowany bynajmnićj 
lie odpowiada parlamentarskiemu położeniu pa- 
ùa Thiersa, dał się więc skłonić przez pana 
Odilona:Barrota do rozpeczęcia wojny pod 
karą odpadnięcia od niego lewćj strony i złoże- 
la go z ministerstwa. Śićcle i Courrier Fran- 
fais przyjęły na siebie rolę przemawiania w du- 
„LU partyi Barrota, a Constitutionnel, zosta- 
ley pod osobistym wpływem pana Thiersa, 
q,  iadeza , Že on musi rozpocząć wojnę lub po- 
tiękować. »Przeto od dzisiaje kończy Gazette 
py; enee zaszło poróżunienie między panem 
liersem a koroną. P. Thiers. chce wy- 
?pić teraz z minisieryjum z powodu interwen- 
t W Syryi, jak dawnićj chciał to uczynić dla 
taz twencyi w Hiszpanii; lecz „Korona została ta 
Pa „Przez ogromne uzbrojenia i obwarowanie 
pa już sama w tor wojny popchniętą. P. 
liers będzie za obrębcm gabinetu naczelni- 
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kiem partyi rewolucyjućj; a jeźli wojna z za- 
granicą nie przyjdzie do skutku , to będzie woj- 
na wewnątrz kraju.ć 

« Dnia 4. i 5. października były narady w Tui- 
leryjach. Pisma paryskie a nawet Constitution. 
nel twierdzi, że gabinet różni się w zdaniu. o 
wojnie i pokoju. 

Dnia .4. października odbyła się długa narada 
między ambasadorami Anglii, Austryi i Rossyi. 
— Baron Rothschild miał dnia tegoż dwie 
bardzo długie narady. z ministrem skarbu. Gło- 
sza o nowćj. pożyczce w summie 400 do 500 mi- 
lijonów , którą rząd francuzki chce zaciągnąć. 

Pisma paryskie z d. 6. października nie po- 
dają jeszcze wyroku sądu . parów w procesie o 
powstaniu bulońskióćm ; jednakże pisma frankfort- 
skie z d. 9go donoszą, że wyrok zapadł d. Ggo 
wieczorem i brzmi jak następuje: Alexander 
Desjardins, d'Alembert, GalvdiniBure' 
zostali na wolność puszczeni, poniewaź nić ma 
dostatecznych dowodów, że zamachu przeciw 
Państwu winnymi się stali; książę Ludwik 
Napoleon skazany jest na dożywotnie 
więzienie w jednćj z twierdz francuzkich sta- 
łego ladu; Aladenize na deportacyję; hrabia 
Monthołon, Parquin, Lombard, Per- 
signy, każdy na lat20 więzienia; Maisonan, 
na lat piętnaście; Voisin, Forestier i Or- 
nano , na lat dziesięć tćjże kary; Montauban 
i Bataille, na pięćletnie więzienie; po odby- 
ciu tćj kary maja osadzeni zostawać przez cale 
Życie pod dozorem; Conneau skazany jest na 
5 lat więzienia i na zostawanie przez dwa lata 
pod dozorem policyjnym ; wszyscy osadzeni tra- 
cą tytuły, godności i dekoracyje i stosunkowo 
mają ponieść koszta procesu. 

Niemcy. 

Donoszą z Mnichowa (Bawaryi) pod d. 30go 
września: Księciu Bordeaux zdaje się tu 
tak dalece podobać, jak dalece sam bardzo po- 
dobać się umić grzecznym układem i przyje- 
mną powićrzchownościa. W tćj chwili bawi w 
Tegernsee, dokąd dnia wczorajszego wyjechał , 
dla odwidzęnia najdostojniejszych Państwa. Msią- 
żę Leuchtenberski, który również z cała 
familija swoją tamże przebywa, d. 24go wrze- 
śnia odwidzał tu potomka Karola X. Zjechał 
on tutaj na jeden dzień z Tegernsee; dla zmaj- 
dowania się przy powrocie Hrólewicza Luit- 
polda z obozu pod Norymbergą,.i dla powita- 
pia go. W domu zajezdnym, gdzie książę B o r- 
deaux stoi, utrzymują mieć wiadomość, iż ten- 
że zamierza pojechać także do Berchtesgaden, 
dla przedstawienia się tamże naszćj familii kró- 
lewskićj. Fa ap: jak głosza, uda się z księ- 
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ciem Polignaki em na kilka dni na wieś, 
poczóm tutaj powróci.e 


Królestwo Polskie. 


W Kuryjerze Warszawskim z dnia 11go paź- 
' dziernika r. b. wyczytujemy: iż jenerał Win- 
centy hrabia Krasiński, uzyskawszy temi 
czasy od Ojca Śgo. wszystkie kości Śgo. Felixa 
męczennika , sprowadził je swoim kosztem 
z Rzymu i ofiarował na mie śróbrna ozdobną 
trunnę. Dnia 20go września r. b. relikwije te 
złożone zostały z uroczystościa duchowna w ko- 
ściele farnym miasta Ciechanowa, w guber- 
bernii płockićj. 
Rossyja. | 

Podług wiadomości z Petersburga z dnia 29go 
września, ma być Życzeniem cesarskićj familii, 
przebywającćj obecnie w Carskićm Siele, udać 
się w dniach następnych na kilka tygodni do Mo- 
skwy itam z Wielkim Księciem Następca i jego 
Nerzeczona podobny spaniały wjazd odprawić, 
jak się to stało w Petersburgu i Warszawie. 

Turcyja. 

Najnowsza poczta z Konstantynopola pod dniem 
30. września zawićra o wypadkach w Syryi, donie- 
sionych w Gazecie naszćj pod dniem 15. b. m., 
następujące bliższe wiadomości, które angiel- 
skim statkiem wojennym Phönix dnia 26go do 
Konstantynopola nadeszły. 

Dnia 9go po południu rozwinęła żagle zjedno- 
czona angielsko-austryjacko-turecka flota w zatoce 
Bajruta, gdzie już pod dowództwem kommodora 
Napier znajdował się oddział z sześciu okre- 
tów linijowych, z których cztóry na trzy ćwierci 
działowego wystrzału wzdłuż miasta ustawiono. 
Korweta austryjacka Lipsia zarzuciła podobnież 
niedaleko miasta kotwicę. Prócz tego były w téj 
zatoce fzancuzka korweta Diligente i bryg Beu- 
gainville. Wszyscy w Bajrucie przebywający kon- 
zulowie i Europejczycy opuścili miasto i schro- 
nili się na okręty wojenne. Miasto Bajrut i wa- 
rownie jego zajmowało 8 do 10,000 egipskiego 
wojska pod dowództwem Solimana Baszy 
(Selves). Wojsko Ibrahima Baszy rozło- 
Żone było na płaszczyźnie w Celesyryi pomiędzy 
Balbekiem i Zala, aon sam przedsięwziął roz- 
poznanie w okolicy Bajrutu. Z pewnych źródeł 
utrzymują, iż Soli man Basza zamyślił był 
bronić miasta, jednakże gdyby do ustapienia był 
zmuszony, postanowił stare warownie powysadzać 
w powietrze icofnać się na panujące trzydziestu 
działami obsadzone wzgórze, w nadziei, iż z tam- 
tąd na nieprzyjacielskie wojsko, kióreby na lad 
wysiadło , strzólać będzie.i z miasta je wypedzi. 

Dnia 10go z-rana wykonały okręty wojenne 


powszechny obrót, jak gdyby na różnych punk- 
tach wojsko ma lad wysadzać chciały. Wszystkie 
tureckie okręty wojenne i cztóry angielskie tu- 
reckićm wojskiem i kilka kompanijami angiel- 
skićj okrętowćj piechoty napełnione statki pa- 
rowe, udały się niemal na dziesięć morskie 
mil na pólnoc od Bajrutu, gdzie po-między wło- 
ścią Dżunie arzóka Kełbsu wylądowanie wojska 
ussuteczniły, ato bez najmniejszćj przeszkody: 
gdyż widać było,iż Soliman Basza wp% 
łudniowćj stronie Bajrutu środki przeciw wylą- 
dowaniu poczynił. Wojsko rozłożyło się na wzgó- 
rzu, wśrodku którego jest gościniec, w głąb Li- 
banu prowadzący. Zamiarem tego wylądowania 
było, aby z górałami związek otworzyć, — Av- 
stryjacka fregata Guerriera i korweta Lipsia sta- 
nęły przed mostem niżćj Bajrutu, a c.k. fregata 
Medea wtćj samój linii, co angielskie okręty 
linijowe , które na trzy ćwierci działowego wy” 
strzatu wzdłuż miasta zarzuciły kotwicę. Usta- 
wione przed Bajrutem okręty wojenne- miotały 
cały dzień ogień na wszystkie punkty, na któ- 
rych egipskie wojsko się pokazało. ś 
Dnia 11go z-rana admirałowie Stopford 
iBandeira, posłalido Solimana Baszy 
odezwę, w którój go, dla zapobieżenia nadare™- 
nemu rozłewowi krwi, upominali do ustąpien:3 
z miasta, aby takowe imieniem Sultana w p% 
siadłość objąć mogli, dając mu półtorćj godziny 
czasu do namyślenia. Ponieważ odezwa ta 5% 
pisana była w języku angielskim, którego Basże 
nie rozumić, przeto upraszał, aby mu ja wJ% 
zyku francuzkim, tureckim lub arabskim przy” 


słano, poczóm mu takową wjęzyku francuzkim. 


doręczono. Wszelako odpowiedział niezwłocź 
nie, iż się- do nićj bynajmnićj nie przychy!* 
Zıém wszystkićóm zdawało się, iż egipska 28 
łoga w nocy z 11go na 12ty cofnęła się z mi% 
sta, gdyż z wojennych okrętów żadnego eg'P” 
skiego żołniórza spostrzedz w nićj nie było mo” 
Żna. O godzinie trzy kwadranse na piata po Js 
łudniu cztóry linijowe okręty: Bembow, Gange*! 
Belerophon i Edinbourgh, tudzież fregata Medet, 
zaczęła całómi pokładami dawać ognia do pr 
rowni, starając się ile możności ochraniać © H 
sto. 
Skutkiem jego było prawie zupełne 
warowni, przyczém także kilka niedale 
stojących domów uszkodzono, i na tém się %5 
czyła szkoda, Które miasto w tym dniu ponios i 
Kilka dział ustawionych w bateryjach egipski 
nie dało aby raz ognia. „ost 
Dnia 12go i 13go ustawione przed Bajrut c 
okręty wojenne zaczęły znowu. miotać koda © 
warownie, których jeszcze zupełnie nie zburzo to 
Strata, która w tych dniach tak w Bajrucie J* 


zburzen:? 
ko waiów 
kon” 


Po upływie jednćj godziny ustał og!e' 


o 


lóż za miastem Egipcyjanie ponieśli, podają 
niemal na 1000 poległych: i rannych. r 
Dnia 13go austryjacka fregata Guerriera na 
Wezwanie admirała Stopforda udała się do 
óbozu rozłożonego pod Dźunie i Kełbzu , gdzie 
Qtomańskie wojsko wylądowało, dla wysadzenia 
tamže na ląd z trzech austryjackich okrętów wo- 
Jennych przygotowanćj do rozrządzenia piechoty 
okrętowej. Dnia 14go udał się tamże także 
ontr-admirał Bandeira zc.k.fregata Medea 
a zarzucenia kotwicy w pobliżu angielskiego 
miralskiego okrętu. 
„ Obóz ten składa się z trzech oddziałów: w środku 
Jego jest korpus z 2700 tureckiego wojska ; 
la północnym końcu drugi korpus turecki 
2 3000 ludzi; obadwa te wojska zostają pod do- 
wództwem Selima Baszy; stanowisko ku 
południowi zajmuje angielsko-austryjackie wojsko 
od marynarki. Obóz natychmiast oszańcowano. 
ilka znajdujących się tamże domów i kościołów, 
mających bardzo mocne mury, a na których po- 
Umieszczano działa ciężkiego wagomiaru, przy- 
Czynia się do obrony obozu tóm bardzićj, ileże 
Lieprzyjaciel dla uderzenia nań, musiałby się 
2 gór spuszczać, a ogień okrętów wojennych, 
Tównie jak i cztóry całkiem blizko brzegu sto- 
Jace angielskie fregaty parowe , zaopatrzone ośm- 
dziesięcia moździerzami À ła Paźchans, bardzoby 
mu to zbliżanie sie utrudzały. A 
(Dokończenie nastąpi.) 


NOWINY LWOWSKIE. 


Dnia 12go b. m. był wielki obiad a po po- 
łudnia wielkie pokoje u JKMości najdo- 
stojniejszego Arcyksięcia Guber- 
Natora jeneralnego, które wkrótce do- 
źnują przerwy, ponieważ JKMość na czas niejaki 
stolicę nasze opuści i jeszcze w ciągu tego tygo- 

nia uda się w podróż do Modeny, do najdostoj- 
niejszego brata Swojego, JKMości Księcia M o- 
deńskiego. — W tym tygodniu widzićć bo- 
ziemy przedsiawę teatru francuzkiego, w którćj 
Państwo Carelle, wraz zkilku członkami ta- 
tejszego teatru niemieckiego, umiejacymi do- 
rze język francuzki; wystąpia. Sztuka, która 
Brać mają, nazywa się: Le gascon dtrois vi- 
"ages, Folic parade meled des vaudevilles, par 
4, Gabriel ct Honoré. Ma to być wcale dow- 
(pna krotochwi!ła, która na spiesznóćm prze: 
„Ćraniu się zależy. — Teraźniejszy jarmark 
Sto. Jurski nie idzie bynajmnićj pomyślnie. 
ieprzyjemne powietrze zraża lubiąca przechadzki 
Publiczność, tylko kiedy nie-kiedy jaka osoba 
SIĘ zabłąka, którą pierniki nęca i chce niemi 
apetyt zaspokoić. Piernikarstwo bowiem doszło 
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joł u nas do wysokiego stopnia: pieką ze sma- 
kiem według pewnych form estetycznych, przy- 
rządzanie ciasta na pierniki zdaje się opićrać ha 
jakiejś wyższćj zasadzie, a co za rozmaitość pie- 
czywa| Mamy już migdałowe, cytrynowe , po- 
marańczowe, kawowe, waniliowe, bazylejskie, 
norymberskie , makaranikowe , homeopatyczne, 
pieprzowe, cynamonowe i allopatyczne pierniki; 
Ćzas utworzy nam więcćj jeszcze piernikowych 
odcieni; kto wić, ażali nie dostaniemy kiedy 
kolejo-żelaznych, parowych', lub Millego-pierni- 
ków, a może nawet piernikami brukować będą, 
ponieważ asfalt jest rzadkim, i nie wiémy jesz- 
cze, czy się użyteczność jego udowodni. — Na 
scenie polskićj widzieliśmy dnia 46go b. m. dwie 
stare ale zupełnie wesołe sztuczki, które nam 
wieczór zupełnie uweseliły, to jest: Kawalera 
do wygrania przez loteryją i Indyka nadzia- 


nego dukatami. AOR 
ma MP W 


Dnia 15go b. m. alitorowie sceny niemieckićj 
SBa ai Piąty akt, dramat Rorzeniow-* 
skiego. Tak piękny przekład p. Liedla, u- 
rzędnika tutejszćj miejskićj dyrekcyi budowniczćj, 
jakoteż dobra gra aktorów — były powszechnie 
chwalone. — P. Stanisław Serwaczyński 
zapowiedział drugi koncert. w Warszawie. (9.) 


” 


( Nadesłane. ) 

Dnia 14go b. m. odbył się w Czerwonogrodzie 
ślub małżeński księcia Adama na Wiś- 
niczu Lubomirskiego z księżniczka Karo- 
liną Ponińską. Po odebraniu w domu błogo- 
sławieństwa macierzyńskiego, udała się dostojna 
para do starożytnego kościoła, z przepychem u- 
branego i rzęsisio oświetlonego. U drzwi kościo- 
ła Państwo Młodzi przyjęci przez duchowieństwo 
i pokropieni wodą święconą, klęcząc wzywali po- 
mocy Ducha Świętego. Miejscowy” pleban zain- 
tonował Veni Creator, a huczna muzyka ode- 
grała hymn ten na chórze. Po modlitwie Paŭ- 
stwo Młodzi przystąpili do stóp ołtarza: Pannę 
Młodą prowadził Jego Kxcelencyja Retscha de 
Retschey Jenerał komenderujący Galicyi i Ka- 
list książę Poniński, Pana Młodego księżnicz- 
ka Hortenzyja Ponińska'i hrabianka Dziedu- 
szycka. Pleban miał do Państwa Młodych krót- 
ką ale czułą i piękną przemowę, nad którą je- 
szcze wymowniejszćm było jego rozrzewnienie się, 
po czćm ślub nastąpił. Wszyscy zgromadzeni 
dzielili radość dostojnych kojarzących się domów, 
ogród, taras i dziedziniec zamkowy były oświe- 
tlone , ognie po górach gorzały, a w przęźroczach 
jaśniały połączone cyfry Państwa Młodych. Z o- 
kolicy o mil kilka zjechali się ciekawi widzowie, 
aby być świadkami i okazałości i radości powsze- 
chnćj. Zebrani goście bawili się do późnćj nocy. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Dombrowa (obw. tarnowskim) d, 16. paździer- 
nika 1840. Tegoroczne Żniwa w naszćj okolicy, 
wyjawszy kilka nieznacznych miejsc nad Dunaj- 
cem i Wisła, które przez wylew w sierpniu u- 
cierpiały, jako tako wypadły; także wydatek zie- 
mniaków jak na ten raz, ujdzie; tylko wykopy- 
waniu ich są na przeszkodzie w naszćj okolicy 
już od dwóch tygodni ciągłe zimno i dószcze, 
i obawiano się nawet, aby w ziemi nie po- 
marzły. Zasiewy ozime dosyć pięknie wygla- 
dają. Przytóm wszystkióm utrzymuje się zboże 
jeszcze zawsze w cenie, i tak: korzec pszenicy 
4 do 5 zr., Żyta 3 zr. 12 kr., a jęczmienia 1 
zr. 36 kr. m. k. — Gorzelni mało co rozpo- 
częto, a więc o postawieniu wołów ma stajni 
nic pewnego donieść nie można. Za stara wód- 
kę płaca po 40 kr., a na nową daja znaczne 
przedpłaty po 20 do 30 kr. m. k. za garniec. 
O handlu w ogólności nie da się nic pomyśl- 
nego donieść. Tylko nasienie lniane i rzepaku 
jest poszukiwane i płacą za Korzec piórwszego 
4 zr., drugiego 5 zr. m. k.. Najwięcćj szukano 
starego nasienia koniczyny i płacono korzec po 
25 zr. m. k., teraz zaś dopytywania ustały. 


Wiadomość e wyrobie i handłu płócien 
w jasielskićm. 

Ważnym jest dla tych okolic handel płótnami. 
Na niewielkićj przestrzeni gromadzi się tutaj 
wiele przemysłowego ruchu w jasiejskićóm , a cen- 
talnym puuktem tego handlu są Gorlice, w 
okolicy tutejszćj od miejscowych »małym Gdań- 
skiem» zwane. Na jarmarki roczne zjeżdżają do 
Gorlic kupcy ze Spiżu, z Sacza, z Pesztu, z Bialéj, a 
nawet z Wićdnia; ale deleko ważniejsze są dla 
całćj okolicy, tygodniowe, wtorkowe targi, na któ- 
rych obywatele, prawie cały swój zapas zboża, 
przez przeciąg roku, częściowo sprzedają , i gdzie 
hurtownicy płótna skupują. Wielka część ludno- 
ści trudni się tu wyrobem plócien lnianych, a 
sposób ten zarobkowania, wynikł z następujących 
miejscowych przyczyn: Wsie są tu bardzo nasia- 
dłe; tak zwanych chałupaików i zagrodników jest 
mnóstwo i chętnićj obićra każdy tkactwo za za- 
trudnienie, jako swobodne i dochodniejsze od sta- 
nu rolniczego. Do powianości kmiecych, są tu 
przywiązane także wielkie uprawy lnu, i w nie- 
których wsiach wysiewają na łanach dworskich, 
rocznie po 50 korcy i więcćj lnianego siemienia. 


W ts sposób jest tedy podostatkicm lou. W la- 
tach zaś pochyboych, zakupują hurtownicy 4 nā- 
wet obywatele tych okolic len w większych ma- 
sach na rozdanie, lub sprzedaż w Leżańsku, W 
Dobromilu, w Lutowiskach (w sanockićm) a 08" 
wet w Gródku pod Lwowem. W rzeszowskićm 
trudnią się tkacze wyrobem pięknćj stolowćj bie- 
lizny; tu zaś robią w powszechności tylko płótoa; 
które podług miary sztuk na łokcie, w targu po 
nazwiskiem »sześćdziesiątek» i »ośmdziesiątek» S2 
znane. Szczególnićj trudnia się, tkactwem wsie: 
Korczyna, Dębowiec, Rzepiennik biskupi, Ró. 
zenbark, Łużna, miasteczko Ciężkowice, i w tyC:! 
miejscach wyrabiają tkacze sześćdziesiatki. Z Ol- 
pia zaś, Szerzyn, Źurowy, Święcan, Lipinek >. 
Biecza, Strzeszyna, Racławic, Biaarowy, Korczy- 
ny załawskićj, Libuszy, Mszanki, Mariampola | 
Gorlic, wychodza tak zwane ośmdziesiątki. Jed- 
nakże w handlu rozróżniaja tylko następuję 
ce gatunki płócien surowych czyli szarych,- p9“ > 
dług gatunku a zatóm i ceny: 

4) Torczyńskie, mają 60 łokci długości, 17; 10- 
kcia szćrokości, kosztuja od 13 do-30 zr. W. w. 

2) Ciężkowskie, mają 60 łokci długości, 1%/, 107 
keia szórokości, kosztują od 13 do 36 zr w. w. 

3) Bieczkie, maja 80 łokci długości, 1%, Jokcia 
szćrokości, kosztuja od 12 do 19 zr. w. w. 

4) Gorlickie, mają 80 łokci długości, 1/4 lokcia 
szćrokości, kosztują od 15 do 20 zr. w. w. 

5) Łużoiańskie pospolite, mają 80 łokci długo” 
ści, 1, łokcia szćrokości, kosztują od 16 do 23 
zr. w. w. < 

Łożniańskie zamówione, mają 80 łokci długości 
17, łokcia szćrokości, kosztuja od 45 do 50 7% 
w. w, 

6) Debowieckie, maja 60 łokci długości, 1/4 
łokcia szćrokości, kosztują od 30 do 50 zr. w. We 

Ostatnie dwa gatunki sa najlepsze, i nie idą W 
handlu hurtowym. Targi, na których można 037 
być płócien z pićreszćj ręki pojedyńczerni Sziu” 
kami, odbywaja się tym porządkiem: w Bieczu 
i Ciężkowicach w poniedziałek do świtu, w a 
Zny w poniedziałek wieczorem gdy kupcy z Cig? 
kowie wracają, w Gorlicach we wtorek i w PiE 
tek do świtu, w Jodłowy w niedzielę z południa: 
Przełożenie ciężkowskiego targu `na inny dzie! > 
byłoby dla obrotu tego handlu korzystne. Sur?” 
we płótna stoja stosunkowo zawsze wyźćj W cenie 
od przebielonych, czyli tak zwanych yprzeparek? 
i od zupełnie białych. A 

Na handlu płótnami porobili wszyscy 
ści tych okolic swe majątki, i największą 
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małych kapitałów wkładają tu dorobkowi ludzie 
W płótna, Handel ten niesie wielkie korzyści, 
Jeżeli przedsiębierca zamierza sobie trudnić się 
nim przez lat kilka, i obrócony Kapitał corocznie 
na powrót w płótna wkłada, bo to jest jeden to- 
War nmiożo, gdzie kupujący w tanie lata, gdy to- 
War spada, swój kapitał zwiększa, bo co się nie 
Zyskuje na cenie, zyskuje się pa ilości sztuk na- 
ytych, w stosunku do pierwotnego wkładowego 
apitału. Od kilku lat stoi ten handel tak, iż się 
Zarabia w przedaży. płótna za granicą sztuka na 
Sutukę po 2 zr. 30 kr. w. w. na gatunkach pod- 
€jszych, po odtraceniu blichu i maglu, — na ga- 
tuukach zaś najlepszych 7—10 zr. w. w., ale te 
idą w małćj tylko ilości. Kapitał włożony w płó- 
Ina powraca do rąk w pół roku po upływie mic- 
Bięcy letnich, a od śgo Marcina do śgo Wojcie- 
ha wypożyczaja go właściciele cząstkowo tkaczom 
Ę olicznym, Tixacze bowiem tych okolic sa u- 
bodzy, i nie moga robić pótrzebnego wkładu na 
„Upienie lnu; ża pożyczenie 14—15 zr. w. w. © 
sym Marcinie oddają na blich z wiosna wierzy- 
ĉielom swym sztuke płótna wartującą 18—19 zr. 
* w, Wten sposób ciagną handlujący płótnem 
przeciągu roku z kapitałów swoich dwojakie 
Tzyści: zyskują na tkaczach i kupcach postron- 
ych, a nadto jeszcze zwiększa się ich kapitał 
towarze gdy płótna tanieją. linap zaś Czyli 
Cz pracowity wyrabia na tydzień jednę sztukę 
"ap i ma na nićj zysku 3—5 zr. w. w. Ito 
4 tnem handluje, skupuje go od tkaczy zima i 
b= zł a daje na blich od siebie. Od blichu je- 
uJ Sztaki płótna na biało płaci się 4 zr. 15 kr. 
rel Se od maglu, 40—15 kr. w. w., od przepa- 
B 25—30 kr. w. w. Krochmal do maglarki da- 
. k;,  aściciel płótna. Blichy są tu jeszcze na niz- 
„+: stopniu, wprawdzie ułatwia wszędzie woda 
x 1 foluszów i maglów, ale cały nakład na drze- 
jecz Popioly i ręce do tćj robety potrzebne, jest 
ie fze niejako marnotrawstwem , lubo się blichy 
Pańszczyzną opędzają, ale częladzia za go- 

są lA grosz najeta, sposobem fabrycznym. Blichy 
jaz ( nością obywateli ziemskich; utrzymanie 
tato, potrzebnych do blichu na rzókach jest ko- 
ton tą a jednak dochód. z blichu jest tu poli- 
a Ray dochodów dóbr, i mógłby być znacznie, 
R bez Żadnego porównania powiększony, 
plęc Pyły zolnice parne i szopy do suszenia 
gat urządzone, a miasto surowego popiołu, 
LSA płótna w zolnicach obsypują, gdyby che- 
* tugi rabiono. — Na większych blichach 


tka 
pie 


znajduje się rocznie od 40,600 do 18,000 sztuk 
płócien , na mniejszych od 4000 do 3000, małych 
blichów jest mnóstwo, a stosunek na biało wy- 
bielonych płócien . do szarych czyli przeparek 
jest: jak 10do 8 Główne blichy są: w Gorlicach, 
Korczynie, Zmigrodzie , Dębowcu, Mariampolu, 
Nowodworzu , Sokole, Szembarku, Ropie i t.d.; 
ogółem zaś produkuje ta okolica około 200,000 
sztuk płócien różnego gatunku; z czego 140,000 
idzie do Węgier, do Polski, na Szląsk i do Wić- 
dnia, a około 90,000 idzie na liwerunki skarbo- 
we, lub do farbiarni gorlickich i zostaje w kraju. 
Szaro zakupione płótna, blichuja się na Spiźu i 
w głębszych Węgrach, a ida potóm Dunajem na 
Wschód w wielkićj części, „białe ida do Polski i 


„ Wićdnia, lub po maglarce szlaskićj sa one w 


handlu znane pod nazwiskiem płócien szląskich. 
Blichami i handlem tym trudnią się w powszech- 
ności snieszczanie tych okolic. Na targi gorlickię 
i bieckie zjeźdźają kupcy węgierscy, liwerunka- 
mi rzadowemi trudnia się Żydzi, a hurtownicy na- 
Si jadą z płótnami na jarmarki do Pesztu. 
Gdybyśmy wartość jedaoćj sztuki płótna przyję- 
li tyłko na 5 zr. m.k. (co wszakże jest cena naj- 
tańsza płócien), wyniósłby jednak jesztze wówczas 
kapitał obrotowy całego tego handlu jeden mi- 
lijon zr. m. k., itaka bylaby: siła predukcyi 
miejscowćj kilkunastu wiosek pracowitych. 


Węgle kamienne w Podgórzu. 


© 

Przy przedsięwziętóm w r. 1839 kopaniu stu- 
dni na jednóm z przedmieść miasta Podgórza, 
na drodze do Ilapelańskiego prowadzącćj, po- 
kazały się ślady węgla kamiennego, a mianowicie 
w głębokości 9 sążni warstwa węgla brunatnego 15 
cali gruba. Jeognostyczne domniemywania znaw- 
ców spowodowały magistrat miasta Podgórza, 
iż kosztem swoim nakazał na próbę dalsze wier- 
cenie, które dotad już do glębokości 30 sażni po- 
sunięle zostało i następujące dało wypadki: 

Pićrwszych 189 3/6" pokazał się sam margiel 
siwy na przemian z siarczykiem żelaza, z piaskiem 
i z rozbitkami zwęglonego drzewa. Już w głębo- 
kości 8° Uraliono w tym marglu na warstwę we- 
gla brunatnego na 45% grubą; po marglu szła 


warstwa gliny łupkowćj czarnosiwćj , bitumicznćj - 


na grubość 2?9//, — nastepnie warstwa złożona z 
rozbitków margazytu, kamienia wapiennego, we- 
gla i piaskowca, a najwięećj dolomitu. W téjta 
warstwie w glebokości całkowitćj 2074/9// poka- 
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zała się woda. W dalszéj głębokości 2173! tra- 
fiono na piaskowiec węglisty ciemno-szary, z roz- 
bitkami węgla; — w głębokości 22° 4! pokazał 
się piaskowiec biało-siwy, a w głębokości 24% 1/ 
9/! margiel dolomityczny stwardły, koloru jasno- 
szarego, z wielkiemi rozbitkami wegla; — dalćj 
zaś w głębokości 25° 0/ 5” trafiono na piórwsze 
pokłady węgla kamiennego 2 cale grube. 

W głębokości 2592/24 następowała warstwa 

iaskowca bardzo twardego, po nićj łupek palny 
na 4/4” gruby, — następnie w głębokości 25° 
3/6" dobyłasię znowu woda mocno siarcza- 
na, przyczóm świder zapadł w żyłę wody 2/ 
gruba. Po dalszćóm przewierceniu warstwy gli- 
ny 6' grubćj, zapadł znowu świder w wodę na 
3! głębokości, przy czém woda rzuciła się tak 
gwałtownie, że przez wićrzch wywierconego o- 
tworu bić zaczęła. 

Po tóm zdarzeniu wiercono jeszcze dalćj z wie- 
lą trudnościami w piasku lelskim, i znowu w głę- 
bokości 30% 4/6“ trafiono na węgiel; atoli gru- 
bości jego nie można było dojść, gdyż woda roz- 
miękczając gruboziarnisty lekki piasek, ciągle 
nim otwór zamulała. 

Jeżeli dalsze wiercenie wstrzymane zostało przez 
tę przeszkodę, to zawsze nie zmniejsza to podo- 
bieństwa trafienia na węgiel kamienny. I owszem, 
ważność tego przedmiotu spowodowała magistrat. 
podgórski do rozpoczęcia własnym kosztem wier- 
cenia w innóm jeszcze punkcie, Korzystnićj po- 
łożonym. 

Przy tj sposobności zyskało miasto Podgórze 
studnię artezyjska pićrwsząa(??) w Galicyi; 
woda téj studni jest siarczana, od  swoszowie- 
kićj nieco słabsza. *) (Galicia Nro. 45.) 


Warszawa d. 4!. października 1840. — Na 
ostatnich targach warszawskich i praskich pła- 
cono za korzec pszenicy zł. 31 gr.6, żyta zł. 17 
gr. 4, jęczmienia zł. 14 gr. 9. 


Wrocławski jarmark na wełnę. 


Wrocław d. 8. października 1840. Z począt- 
kiem naszego teraźniejszego jarmarku jesienne- 


* Z ust naszego chemika Teodora Torosiewicza, 
który na wezwanie cyrkułu bocheńskiego , jeździł 
w maju r. b. wodę tę na miejscu rozbierać, do- 
wiadujemy się właśnie: Ze woda ta nie jest mo- 
cno siarczana lecz wcale słaba, i raczej do użyt- 
ku wewnętrznego jako mineralna przydatuąby 
być mogła, — Przy sposobności, zdamy czy- 
telnikom obszerniejszą sprawę tak o tćj wodzie 
jako i o źródle swoszowickić m. 

(Przyp. Red. Gaz. Lwow.) 
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go było na przedaż: Wełny szlazkićj jednćj 
i dwojćj strzyży do 3000 cetnarów, letnićj do 
1500 cetn., jagnięcćj do 200 cetn., wełny je 


dnćj strzyży polskićj i galicyjskiój do - 


20,000 cetn., wełny rossyjskićj do 2000 cetn-, 
wełny austryjackićj do 1300 cetn. Ogółem 
do 28,000 cetnarów. 


Z początku był żwawy pokup tylko na wełnę 
szlązką cienką i średnio-cienką, jakoteż i na 
wełnę polską cienka jedaćj strzyży ; atoli w piórw- 
szych dniach tego tygodnia nasi krajowi fabry- 
kanci sukna wróciwszy z Lipska zadowoleni» 
wzięli się żwawo do kupn4 i ożywili bardzo 
nasz jarmark. > 

Możemy przyjąć ; iż do dnia dzisiejszego prze- 
danych zostało do 18,000 cetnarów wełny, i 20 
jeszcze w kilku następujących dniach niejedna 
przedaż się odbędzie. 

Ceny były następujące : 


Za cetnar wełny talar. prus 


szlązkićj bardzo cienkićj jednćj strzyży nie było* 
— cievkiéj dtto. 85 do #0 
— _ średnio-cienkićj dtto. 65 — 72 
— . średnićj dtto. 60 — 6% 
— bardzo cienkićj dwojej strzyży 62 — 65 
— _ cienkićj dito, 55 — 60 
—  _ średnićj dtto, 48 — 52 
— bardzo cienkićj letoiéj . . 65 — 70 
— cienkiéj ddto. . . 60 — 6% 
— _ średnićj dtto. . . 50 — 5% 
—  cienkićj (Peliwolie) . . . 60 — 65 
— _ śred.cienk. dtto. . 50 — 5 
— _ cienkićj niepranćej . . . 45 — % 
— dtto. garbarskiéj . 36 — 32 
— ddto. wybrakowanéj . . 40 — 50 
— bardzo cienkićj jagnięcćj . 95 E 
—  cienkiéj dtto. 756 = ka 
ed „średni dtto, . 60 — Ê 
oznańskiej) . Pa ` i 
P $ poii 4) cienkićj jednéj strzyży 58 — A. 
= śred. cienk. dtto. 50 — = 
— średnićj dtto. 27 45 
— pośledniejszćj dtto. 43 — 65 
— cienkićj jaguięcéj . . 60 — „5 
— śred. cienk. dtto. . . 50 zg 
austryjachiej średnićj. . . . , =% 36 7 30 
— pośledniejszćj . „7. 2877 ga 
Białćj na krajki w I 20 
Czarnćj dtto. m 2. me. ŁAD R; 
A tak ceny w przecięciu są za wełnę szaz w 
o 3 do 4 tal. pr., a za polska o 2 do 4 ta js” . 


pruskich na cetnarze wyższe, niż były De 


marku czerwcowym. (Preus. Handl. Zeil) ` 


